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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
KRazmńów d. 16 sierpnia. — Dziś powie- 
trzożeglarz Tuszyl, potrzeci raz doświadczył 
$zczęścia. — Liczba zebranych widzów do 
10,600 ludzi wynvsiła. — Balon wprawdzie 
poszedł w górę, ale znowu razem ze swoim 
żeglarzem upadł w pobliskim ogrodzie. 


Pomiędzy podróżnemi, zwiedzajacemi 
starożytności tey stolicy, znayduje się obe- 
enie ulubiona artystka tragiczna teatru ware 
szawskiego Panna Żuczkowska. — Szkoda, 
Że zamknięcie teatru i zupełnie opustoszenie 
Krakowa © tey porze, niedozwala Pannie 
Żuczkowskiey dadź poznać swego pięknego 
talentu publiczności tuteyszey. 


OświaDczeNiE PowTÓdRNE. 
Śpowodowany jestem, podrugi raz do 
publiczney pudać wiadomości , Że jeszcze od 
dnia 1 Maja r. b. zaprzestałem bydź reda- 
ktorem Gońca Krakonskiego, i numes 52gi 
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tego dziennika , był ostatnim, który wyszedł 
z pod mey redakcyi. 


W Krakowie dnia 15 sierpnia 1830 r. 
K. MaAJERANOWSKI, 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Paryż d. 2 sierpnia. — Zamek Vincen- 
nes poddał się, i znaleziono w nim ogro- 
Zamek St. 
Cioud osadzony jest gwardyą narodową i po- 


mne zapasy potrzeb wojennych. 


wiewa na nim trdykolorowa chorągiew. 
Reszty odpartych pułków obozują w czę” 
Ści między Paryżem i St. Cloud, ale zupcł- 
nie odstąpiła je odwaga. Woyska idące z o» 
kolic St. Denis zastały miasto dla siebie zam- 
knięte i gwardye w gotowości do ich odpar- 
cia. Odparte z Paryża woyska dopiero za 
złożeniem do St. Denis 
no. Toż samo uczynić musieli w Wersalu 


pobici ułani, grenadyerowie konni i artyłe- 
a; i 
Żaden z posłów zagranicznych, nieo- 


puścił Paryża, wyjąwszy austryackiego hr. 


broni wpuszczo- 
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Apponi, który jeszcze d. 25 lipca wyjechał 
na kapiele do Diepp. 

12 do 15 żandarmów, którzy d. 29 lipca 
po południu zamknęli się w pałacu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych , i których lud 
natarczywie domagał Się wydania, uratował 
deputowany Perrier, przemówiwszy do ludu: 
t že sława tych dni pamiętnych niepowinna 
byuź przez napad na bezbronnych splamionąa.,, 
Lud odstąpił zaraz swego zamysłu. 
gólmiersze atoli było przeciw źandarmom roze 
Z dachòv lano na nich wrzącą 
Jezdzców i konie straszli- 


Szcze» 


zgtrzenie. 
wódę 1 s rwassery. 
wie pokaleczono. — PF. Barthélémy, autor po- 
ematu Villeliada, uratował dnia 29 jenerała 
Excelmans od zajadłości ludu, gdy ten rzu» 
cił sẹ w imiemu króła pomiędzy walczge 
czch. 

Mimo podeszłości wieku, jenerał Lafay- 
ette we wtorek w wieczór obchodził pieszo 
wszystkie straże gwardy: narodowey, a paza» 
jutrz z rana widziane go konno na jey czele, 

Ulice paryzkie i spacery zapełnione już 
były dnia 34 używającemi przechadzki, — 
Teatry 
dnia 1 b. m. widowisko na korzyść wdów j 


zostały otworzone, i francuzki dał 


sierot walecznych , którzy w obronie ustawy 
poginęli. 

Xigżę Orleans wyznaczył z swey szka- 
tyły 100,000 fr. dla wdów i sierot. Notarye 
uszę tuteysi złożyli na tenże cel 10,000 fr, 

Jenerał Lafayette wydał dziś następują- 
cy rozkaz dzienny: 

“ Doszła mnie wiadomość, że w niee 
których legionach gwardyi narodowey, wpis 
sani do kontroll gwardyacy, wzbraniają 
się czynić służby, póki, niebędzie ogłoszo= 
nę całkowite jey urządzenie. Gdy zaś takoe 
wym sposobem, uciążonemi bardzo są ci, 
których jest powinnością publiczny utrzy* 
wy wać porządek ; p<zeto naczelnie dowo- 


dzący zaleca PP. tymczasowym naczelbi- 
kom każdego legionu, aby zbierali jak nay- 
spi szniey kompanie, z których każda skoro 
doydzie do 120 ludzi obrać sobie ma officę- 
rów i podoflicerów. Powszechne urządzenie 
gwardvi parodowey, które opierać s.ę będzie 
na ustawach r. 1791 zostanie wkrótce ogło» 
szone. W mundurach ta tylko zaydzie od- 
miana, iż wyłogi zamiast niebieskich, na- 
przyszłość będą białe. Naczelny wódz u- 
wiadonua tymczasowych PP. naczelników, 
Że dnia 7 b. m. na polu morsewym odbę= 
dzie przegląd gwardyi narodowey Paryzkiey, 
(Podpisano) Lafayette, 
Kommissya mieyska, mając na czela 
jenerała Lafayette, udała się wczoray podług 
Monitora, de Palais - Royal, gdz'e od xięcia 
Orle.ns przyjęta była, — który jey całą swo- 
ja rodzinę przedstawił, oprócz jednego xię- 
Cla Chartres , znasdującego się z swoiią puł- 
kiem w drodze z Joigny do Paryża. KMiażę i 
xiężna, otoczeni swojemi dziećmi, pokazali się 
potem z jenerałem Lafayette na ganku licznie 
zebranemu ludowi, który ch radosnemi o» 
krzykami pozdtowił. Okrzyki te podwonły się, 
gdy xrażę w oczach ludu rozwinął trzechko= 
lorową kokardę, i uściskał jnnerała Lafayette, 
Monitor zawiera następującą telegrafi» 
czną depeszę od dowodzącego jeneruła 19:2 
dywizyg woyskową do Ministra wojennego: 
Lion d. ı sierpnia o gods: 1 z potudnia, 
“ Wczoray o godziny 6 z rana do 4 z pos 
łudnia panował tu wiełki rozruch.  Nastąs 
piła jednak spokoyność na przyrzeczenie wła» 
dzy cywilney, że wyborowa kompania gware 
dy! mieyskiey utworzona zostanie.— Policyą 
miasta wraz z gwardyg narodowg utrzymują 
porządek. — Woyska powróciły do koszar bez 
naymnieyszey walki z ludem. Wieczorem 
była taka spokoyność, jak gdyby nic tego dnią 
nięzaszło. - 


— 159 — 


— Dnia 3 — Namiestnik królestwa zagaił 
następującą mową pierwsze posiedzenie izb 
prawodawcz! ch: 

«Panowie Parowie i Deputowani Fran- 
cyi! — Parvź, którego nieszczęsne zgwałce- 
nie konstytucyi i ustaw przerwało spokoyność, 
bronił się z heroiczna odwagą! Z tem wszy” 
stkióm w pośród tey krwawey walki, niebyło 
już żadney rękoymi społecznego porządku. 
Osoby, własność, prawa, zgoła wszystko, co 
ludziom i obywatelom drogiem bydź może, 
znaydowało się w naywiększera niebezpieczeń- 
stwie, — W nieobecności wszelkiey władzy 
publicznej, współziomkowie zwrócili ku mnie 
swe Życzenia; Uznali mnie godnym przyło- 
Żenia się razem z niemi do ratunku oyczyzny; 
wezwali mnie, abym przysgł urząd namiestnika 
królestwa. — Ich sprawa wydała się w oczach 
moich bydź słusz: a, niebezpieczeńsiwo stra= 
szne, konieczność nieo łz0w na a móy obowiązek 
św'ętvm,— Pośpiesz:ł m więc zmojąrod.ing w 
pośród tego walecznego ludu, przy wdziawszy ko» 
lory które po drugi raz odznaczają się u nas try 
u:nfem wolności. — Pośpieszyłem w mocnóm 
postanowieniu, poświęcić się temu wszystkie- 
mu, czego obecne okoliczności pe mnie wy- 
magać moza, dla przywrócenia mocy ustaw, 
uratowania wolności i położenia na zawsze 
kresu wielkiemu złemu, przez zapewnienie 
konstytucyi, która była hasłem do boju i po- 
zw; cięztwie nawet celem okrzyków. — Po do- 
pełnieniu tak szlachetnego powołania, jest 
powinnością 12b, kierowa$ memi krokami. 
Wszystkie prawa muszą bydź trwale zaręczo- 
ne; wszystkie do zupełnego i wolnego ich 
wykonywania potrzebne instytucye, muszą 
bydź należycie rozwinięte. Z serca i prze- 
konania przywiązany do zasad wolnego rządu, 
wystawiam sobie zawczasu dobre ztąd skutki, 
Sadze, że naypierwej Zwrdcicie waszą uwagę 
Ma urządzepie gwardyi narodowey;— na pity- 


stosowanie sądów przysięgłych do przestępstw 
druku; — na ukształcenie departamentowey 
i municypalney administracyi, a przed wszy- 
stkićm na ow 14 artykuł konstytucyi, który 
w tak ohydnym sposobie wykładać chciano. —- 
Przy takich uczuciach , Panowie moi, otwie- 
ram wasze posiedzenia, — Przeszłość jest dle 
mnie dotkliwą; ubolewam nad nieszczęściem: 
któremu chętnie chciałbym był zapobiedz ; 
ale przy powstaniu stolicy i wszystkich miast 
francuzkich, widok z cudowną szybkością 
przywróconego porządku, wzbudził w sercu 
mojem słuszną narodową dumę, i z zaufaniem 
pogladam dziś na przyszłe losy kochaney naszey 
Francyi. — Tak jest, Mci Panowie, Francya 
będzie szczęśliwą i wolna; okaże Europie, iź 
jedynie wewnętrznóm swojóm szczęściem za- 
jęta, kocha równie pokòy, jak wolność, i 
pragmie tylko szczęścia i spokoyności sąsia- 
dów. — Szanowanie praw każdego, troskli« 
wość © dobro powszechne i rzetelność postę- 
powania rządu, to są naypewnieysze Środki ro- 
zbrojenia stronhictw i napełnienia umysłów 
zaufaniem w stałości instytucyj, które są nay- 
pewnieyszą rękoymią szczęścia ludów i potęe 
gi państw — Panowie Parowie i Deputowani! 
Jak tylko urządzicie wasze obrady, udzielę 
wam akt N. Króla Karola X. przez który 
zrzekł się tronu na rzecz xięcia Francyi Lu. 
dwika Antoniego, Delfina, a ten podobnie 
odstąpił od praw swoich.— Akt ten złożony 
został wczoray dnia 2 sierpnia o godzinie 
11 wieczórem, w ręce muje, Rozkazałerna 
zachewać go w archiw-ch izby parów i w u= 
rzędowey części Monitura ogłosić. ,, — 

— Duia 4 — Monitor dzisiejszy ogłosił 
akt zrzeczenia się tronu przez N. króla Ka. 
rola X. jako też Delfina na rzecz Xcia Bor- 
deaux, przesłany pod napisem; Do mego ku- 
zyna xięcia Orleans, wielkorządcy krolestwa; 
który jest następującey osnowy: 


Rambuillet d. 2 sierpnia 1830, 


‘ Móy kuzynie! Aż nadto głęboko u- 
czułem nieszczęścia, które już dotknęły ludy 
moje i te które ım jeszcze grozić mogą, aże» 
bym nie miął szukać sposobów zapobieżenia 
onym. — Postanowiłem przeto zrzóc się ko- 
rony, na rzecz moiego wnuka, xi cia Borde- 
aux. Delfin dzieląc moje uczucia, zrzekł 
się także praw swoich ną rzecz tegoż swego 
Synowca. 

<< Jako wielkorządca królestwa egłosisz 
zatem Xiąażę wstąpienie na tron Henryka V. 
Przedsięweztniesz prócz tego ze swej strony, 
wszelkie Środki do ustalenia rzadu na czae 
małoletuości nowego króła. Ograniczam się 
z resztą na oznaymieniu tey mojey woli. — 
Jest ona jedynym Środkiem odwrócenia wie- 
lu nieszczęść grożacych Francyi. 

« Udzielisz Xiażę powyższe postanowie- 
mie moje ciału dyplometycznemu, a odezwę, 
przez która mdy wnuk pod imieniem Henryka 
V. królem uznany zostanie, prześlesz mi jak 
nayśpieszniey. 

“ Poleciłem jenerałowi porucznikowi, vice- 
hrabiemu Fouissac- Latour, doręczenie wam 
ninieyszego listu. Ma on rozkaz porozumie- 
mia się z Wasza xiażęca Mością pod względem 
rozpozrądzeń dotyczących się, które mi to- 
warzyszyć będa; jako też mey rodziny i t. d. 

(Pod.) Karol. 
Ludwik Antoni. ;, 

J: K. Mość Karol X. postanowił opuścić 
Francya i wyprawił w tym celu d. 2 b. m. 
do stolicy margr. Laroche- Jaequelin, żąda 
nie bezpiecznego konwoju dla siebie i swey 
rodziny do Cherbourga, zkąd odpłynie do 
Anglii. 

Prywatna wiadomość o xięcin Ludwiku 
F'lipie Orleans (urodzonym 1773 roku) zawie 
za co następuje: 


Xigżę wychowany był przez matkę wy- 
bornych przymiotów i Panią Genlis, i nazy> 
wał się przed rewolucyą xięciem Chartres, 
Po nakazanćm uwięzieniu siebie, opuścił Fran- 
cya, wraz z jenerałem Dumurier, w którego 
woysku w r. 1793 służył, i z całg swoią goe 
towizną 100 luidorów wynoszącą, udał się z 
Mons do Szwaycaryi. Dła uwolnienia rodzi- 
ny od odpewiedzialności ze swoję emigracyg, 
a siebie od prześladowań, ukrył się pod obe 
cem nazwiskiem w dolinie alpejskiey, dale- 
kiey od gościńca publicznego. Siostrze swo- 
jey zostawił małą resztę pozostałych mu pie- 
niędzy, i przez 4 miesiące cierpiał naywiększy 
niedostatek. Gdy jeden tylko pozostał mu 
już luidor, starał się i otrzymał katedrę jeo» 
metryi w kollegiam gryzońskiećm. Tu zosta- 
wał nieznany przez sześć miesięcy i ziednał 
sobie u współnauczycieli tak wysoki szacunek 
że niejaki P. Salis, Który go dawniey, j.ko 
xcia Orleans, prześladował, przekonawszy się 


o zdolnościach młodego nauczyciela, prepo- 
nował mu guwernerstwo swyh dzieci, ala 
xiażę tego nieprzyjał. Dopiero po śmierci 
Robespiera, gdy się już nie obawiał o los 
matki i siostry, opuścił swoie schronienie 
odkrył się jednemu z dawnych przyjaciół 
i bawił jeszcze miejaki czas w tem uniaste- 
czku szwaycarskiem.  Późniey udał się do 
Hamburga i zamyślał popłynać do Amery= 
ki północney. Następnie bawił jako xiążę 
Orleans w Anglii i w Palermo w Sycylii. Tu 
ożenił się w r. 1809 z Amalia, córkg Króli 
Ferdynanda Sycyliyskiego, która mu wydałą 
liczne potomstwo. Po przywróceniu tronu 
Burbonów przybył z rodziną swoią do Paryża. 
Przy wtargnieniu Napoleona do Francyi w 
marcu 1815 r. udał się do Anglii, i bawił 
tam dosyć długo, ponieważ stronnictwo po- 
różniło go z xiażętami domu królewskiego; 
ale nakoniec przekonał się król o jego nie- 
winności, — powrócił przeto w r. 1816 do 
Paryża; i zajął dawny swóy pałac Polais- 
Royal i wieyskie mieszkanie Neuilly. — © 
roku 1816 był także jenerałem pułkowni- 
kiem huzarów i kawalerem wielkiego kszy- 


ża legu honorowey. 


